
Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego4*,poświęcony zagadnieniom

Motto;

„Uczcie sięEDCBA 

wzbogacaj­

cie się —

czekajcie. **

rolniczym

Nr. 12 Wąbrzeźno, dnia 29 marca 1930 r. R o k  I I

Jaką saletrą stosować pod buraki
N i e d a w n e  t o  c z a s y ,  b o  i  d z i e s i ą t k a  l a t  n i e m a ,  

j a k  g o s p o d a r z e  n a  w s i  o  n a w o z a c h  s z t u c z n y c h  n i e  

s ł y s z e l i ,  a  j e ż e l i  i  s ł y s z e l i ,  t o  z  n i c h  p o k p i w a l i . P o ­

s t ę p o w i  t y l k o  r o b i l i  p r ó b y  i  z w o l n a  p r z e k o n y w u j ą c  

s i ę  o  o p ł a c a l n o ś c i  i c h  s t o s o w a n i a ,  z a c z ę l i  j e  w  s z e r ­

s z y m  z a k r e s i e  s t o s o w a ć . D z i ś  t e ż  s ą  j e s z c z e  g o s ­

p o d a r z e  n i e u ś w i a d o m i e n i ,  k t ó r z y  n a w o z ó w  n i e  s t o ­

s u j ą , a l e  o g ó ł  r o l n i k ó w  j u ż  s i ę  o  n i c h  p r z e k o n a ł ,  

j u ż  s i ę  b e z  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  o b e j ś ć  n i e  m o ż e .  

P o d o b n i e  r z e c z  s i ę  m a  z  z a s t o s o w a n i i e m  t y c h ż e  

n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  n i e  p r z e d  s i e w e m , l e c z  p o -  

g ł ó w n i e  s y p i ą c  n a  l i ś ć . T o  z n o w u  j a k b y  c o ś  n o w e ­

g o ,  b o ć  z a w s z e  r o l n i k  b y ł  p r z y z w y c z a j o n y  d o  p r z y ­

g o t o w a n i a  r o l i  i w y n a w o ż e n i a  j e j p r z e d  s i e w e m ,  

a l e  ż e b y  n a  l i ś ć  s y p a ć  —  t e g o  n i e  b y ł o . S ł u s z n i e  

t e d y  r o l n i c y  t a k ,  a  n i e  i n a c z e j  r o b i l i ,  b o  u ż y w a n e  

w ó w c z a s  n a w o z y  p o t r z e b o w a ł y  c z a s u ,  b y  s i ę  w  z i e ­

m i  p r z e o b r a z i ł y  w  f o r m ę  d o s t ę p n ą ,  j a k o  p o k a r m  d l a  

r o ś l i n .

D z i s i a j  m a m y  n a w o z y  ł a t w o  r o z p u s z c z a l n e ,  ż e  

i  b e z  p r z y k r y c i a  z i e m i ą  r o z p u s z c z a j ą  s i ę  i  w  g l e b ę  

w s i ą k n ą ,  m a m y  w i ę c  m o ż n o ś ć  d a ć  r o ś l i n o m  p o k a r m  

w t e d y , g d y  g o  o n e  n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą , z w ł a ­

s z c z a  t y m  r o ś l i n o m ,  k t ó r e  s t a l e  o p i e k i  p o t r z e b u j ą ,  

j a k  n p .  b u r a k i . D w a  l a t a  t e m u  z n a j o m y  m i  g o s p o ­

d a r z  n a s i a ł  b u r a k ó w ,  a l e  ż e  t o  p o  r a z  p i e r w s z y  r o ­

b i ł ,  t e d y  n i e  d u ż o  w i ę c e j  i c h  z e b r a ł ,  j a k  z i e m n i a ­

k ó w ,  k t ó r e  o b o k  z a s a d z i ł . B y ł  z  n i e g o  j e d n a k  g o ­

s p o d a r z  d o c i e k l i w y  i  j a k  m u  s i ę  c o ś  n i e  u d a ł o ,  p o ­

w i a d a ł ,  ż e  t o  d l a  n i e g o  n a u k a  i  n a  d r u g i  r o k  n i e t y l -  

k o  z e s z ł o r o c z n e  b ł ę d y  n a p r a w i a ł ,  a l e  c o ś  j e s z c z e  

u l e p s z a ł . T o  t e ż  w  n a s t ę p n y m  r o k u  l e p i e j  p o d  b u ­

r a k i  u p r a w i ł  i  p o s y p a ł  n a  l i ś ć  s a l e t r y ,  c z e g o  p r z e d ­

t e m  n i e  r o b i ł ,  u w a ż a j ą c , ż e  j a k  2 — 3  r a z y  m o t y k ą  

p r z e j e d z i e ,  t o  i m  n a d  m i a r ę  d o g o d z i . M i a ł  b u r a k i  

d u ż o  l e p s z e ,  n i ż  t e  k t ó r e  p i e r w s z y  r a z  z a s i a ł , a l e ć  

s ł y s z a ł  o  p l o n a c h  t a k i c h ,  ż e  m u  a ż  s i ę  w : e r z y ć  n i e  

c h c i a ł o . . .  c z y  t o  b y ć  m o ż e ?

A  w i ę c  w  t y m  r o k u  d o k ł a d n i e  s i ę  d o w i e d z i a ł ,  

c o  i  j a k  r o b i ć ,  i  g d y  s ą s i e d z i  z a c h ę c e n i  j e g o  z e s z ł o -  

r o c z n e m  p l o n e m , z a c z ę l i  u p r a w ę  b u r a k ó w , o n  p o ­

s t a n o w i ł  z a d z i w i ć  n i e t y l k o  w i e ś  s w o j ą ,  a l e  i  c a ł ą  

o k o l i c ę . U p r a w ę  i  n a w o ż e n i e  d a ł  n a s c h w a ł ,  a  j a k  

t y l k o  n a  r z ą d k a c h  g d z i e n i e g d z i e  w s c h o d z ą c e g o  b u ­

r a k a  s i ę  p o k a z a ł , p r z e s z e d ł  m o t y k ą ,  b y  c h w a s t y  

w y n i s z c z y ć  i  s k o r u p ę  p o ł a m a ć . G d y  n a d s z e d ł  c z a s  

b u r a k i p r z e r w a ł i d a ł j e s z c z e  r a z  m o t y k ą , a l e  

p r z e d t e m  t e g o  d n i a  p o s y p a ł  s a l e t r ą . A l e , ż e  t o  

m i a ł  z a m i a r  w  t y m  r o k u  d a ć  b u r a k o m  s a l e t r y  z e  

t r z y  r a z y ,  w i ę c  n i e  k u p i ł  d r o g i e j ,  z a m o r s k i e j ,  l e c z  

k r a j o w ą  w y r a b i a n ą  w  C h o r z o w i e  —  , , N i t r o f o s “ .

P r z y t e m  n i e  w y s i a ł  j e j  t a k ,  j a k  t o  s i ę  z i a r n o  s i e ­

j e ,  a l e  s y p a ł  r ę k ą  p o w o l i ,  w z d ł u ż  r z ą d k a ,  t u ż  p o d  

b u r a k i . M i a ł  z a m i a r  d a ć  w s z y s t k i e g o  t e j  s a l e t r y  

7 5  k g .  n a  m ó r g ,  c z y l i  2 5  k g .  n a  r a z  i  t a k  m i a r k o w a ł ,  

b y  n a  k a ż d y  r z ą d e k  j e d n a k o  w y s i a ć . Z a r a z  p o  w y ­

s i e w i e  , , N i t r o f o s u “  d a ł  m o t y k ę ,  b y  n a w ó z  t e n  z  w i l ­

g o t n ą  z i e m i ą  n i e c o  p o m i e s z a ć .  D r u g i  r a z  d a ł  , , N i -  

t r o f o s ”  c o ś  w  t r z  y t y g o d n i e  p o t e m ,  g d y  j u ż  b u r a k i  

n i e c o  p o d r o s ł y ,  a  ż e  r o b o t a  w y p a d ł a  a k u r a t  p o  d e ­

s z c z u ,  d a n a  z a r a z e m  s k o r u p ę  z n i s z c z y ł a  i  s a l e t r ę  

z  z i e m i ą  w y m i e s z a ł a ,  a  j u ż  p o  t y g o d n i u  b u r a k ó w  

s w o i c h  p o z n a ć  n i e  m ó g ł ,  t a k  p o s z ł y  w  g ó r ę . T r z e c i  

r a z  p o s y p a ł  b u r a k i  , , N i t r o f a s e m “ , j a k  j u ż  l i ś ć  d o ­

b r z e  z i e m i ę  n a k r y w a ł  i  d a ł  g o  t e ż  o k ó ł k i e m  p r z y  

s a m y m  k o r z e n i u ,  b o  i  m n i e j  w t e d y  n a w o z u  w y c h o ­

d z i  i  b u r a k  w i ę k s z ą  k o r z y ś ć  z  s a l e t r y  w y c i ą g n ą ć  

p o t r a f i .  K o r z e ń  b u r a k a  j u ż  b y ł  s i l n y ,  t o  t e ż  m o t y k ą  

m o ż n a  b y ł o  ś m i a ł o  p r a c o w a ć  i  z i e m i ę  m i ę d z y  r z ą d ­

k a m i  g ł ę b i e j  w z r u s z a ć , a  ż e  t o  i  o s t a t n i a  w i ę k s z a  

r o b o t a  p r z y  b u r a k a c h  b y ł a , p r z e t o  o c h o t n i e  j ą  i  

d o k ł a d n i e  z r o b i ł . C h o d z i ł  j e s z c z e  n a  p o l e  b u r a c z a ­

n e ,  b y  t u  i  o w ' d z i e  c h w a s t  j a k i ś  w i ę k s z y  w y r w a ć ,  

t o  s c h o w a n y  w  l i ś c i a c h  b u r a k a  o s e t  w y n i s z c z y ć ,  a  

c z ę s t o  t y l k o  b y  o k o  n a p i e ś c i ć  d o r o d n y m  p l o n e m  

p o l a  b u r a c z a n e g o .

T a k  z  o ł ó w k i e m  w  r ę k u  ó w  p o s t ę p o w y  g o s p o ­

d a r z  p r z e k o n a ł  s i ę  o  o p ł a c a l n o ś c i  s t o s o w a n i a  , N i -  

t r o f o s u ' *  i  n a  z a w s z e  p o r z u c i ł  m y ś l  s t o s o w a n i a  i n ­

n e j  s a l e t r y ,  a  u t w i e r d z i ł  s i ę  w  t e r n  m n i e m a n i u  j e ­

s z c z e  b a r d z i e j ,  g d y  s i ę  z  p i s m  r o l n i c z y c h  d o w i e ­

d z i a ł  o  w y n i k u  a n k i e t y  r o z p i s a n e j  p r z e z  F a b r y k ę  

Z w i ą z k ó w  A z o t o w y c h  w  C h o r z o w i e .

O t o  z  a n k i e t y  w y n i k ł o ,  ż e  n a  s t u k i l k u d z i e s i ę c i u  

g o s p o d a r z y ,  k t ó r z y  r ó w n i e  j a k  o n  s a l e t r ę  „ N i t r o f o s "  

s t o s o w a l i ,  p r a w i e  w s z y s c y ,  ( b o  t y l k o  p i ę c i u  s k u t e c z  

n o ś c i „ N i t r o f o s u "  n i e  z a u w a ż y l i ) , z  n a j w i ę k s z e m i  

p o c h w a ł a m i  o  n i m  s i ę  o d z y w a j ą .  J e d n i  o t r z y m y w a ­

l i  b u r a k i  n i e m a l  p o  4  k g .  w a ż ą c e ,  i n n i  z i e m n i a k i  p o
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0.7 kgf, podobnie z ozimin i jarych zbóż plony du­

że wszędzie zaznaczyły się dzięki „Nitrofosowi".

Tak tedy ,,Nitrofos“ zwolna, ale stale zyskuje 
sympatję rolników, dzięki mniejszej cenie w stosun­
ku do obcych saletrzanych nawozów azotowych 
i dzięki niezawodnemu działaniu na zwiększenie 
plonów. (Stef.)

Niemcy dążą do zmniejszenia importu pioduktów 
zwierzęcych.

Od pewnego czasu, zwłaszcza wobec rozwa­
żań niemieckich sfer gospodarczych na temat o- 
becnego kryzysu rolniczego, dają się słyszeć głosy 
domagające się zmniejszenia dowozu produktów 
hodowlanych z zagranicy,

(Niemiecka prasa fachowa stając w obronie dro­
bnego rolnika ostro krytykuje obecną politykę cel­
ną Rządu Rzeszy, która zdaniem przedstawicieli 
interesów włościan niemieckich — podnosi ceny 
pasz treściwych w kraju n. p. jęczmienia i kukury­
dzy — a dopuszcza import masła, jaj, drobiu i 
mięsa.

Prezydent ministrów D. Tantzen nazywa tę po­
litykę szaleństwem, ponieważ jego zdaniem dąży 
ona do podtrzymania egzystencji kilkuset wię­
kszych majątków niemieckich na wschodzie — ko­
sztem licznej rzeszy drobnych warsztatów.

W roku 1929 import masła do Niendec wyniósł 
250 proc, w stosunku do ilości z roku 1913, sera 260 
proc, słoniny i mięsa 200 proc, podczas gdy dowóz 
jęczmienia wyniósł 56 proc., a kukurydzy 75 proc, 
wwozu przedwojennego.

Aczkolwiek powyższe liczby są wymownem 
świadectwem rosnącego z roku na rok importu pro­
duktów hodowlanych do Niemiec, to jednak rze­
cznicy samowystarczalnej polityki rolniczej zapomi­
nają o potrzebach potężnie rozwiniętego przemy­
słu niemieckiego. Podwyższenie bowiem stawek 
celnych na wyżej wymienione produkty — wywo­
łałoby analogiczne podniesienie cła na niemieckie 
wyroby przemysłowe — przez cały szereg państw 
rolniczych, będących znacznymi odbiorcami nie­
mieckich fabrykatów. (Arol.

Ceny za zboże zaczynają się podnosić.

Od kilku dni cena na żyto zaczyna zwyżkować. 
Zwyżka obejmuje głównie województwa centralne, 
gdzie spadek cen był największy. Zwyżka dotąd 
nie uwydatniała się w okręgach eksportowych Po­
znańskiego i Pomorza, co wskazuje, że zwyżka na­
stępuje od wewnątrz a nie pozostaje w żadnym 
związku z akcją premjowania eksportu.

Wiadomości, nadchodzące z kraju, stwierdzają 
wzmaganie się popytu z malejącą podążą. Zapasy 
żyta, które obliczano z początkiem roku, należy u- 
znać stanowczo za przesądzone. Już dziś daje się 
zauważyć fakt wyczerpywania się zapasów żyta 
na rynku wewnętrznym.

. Nadzwyczajny spadek cen ostatnich tygodni na­
leży przypisać prawdziwej psychozie zbożowej, któ­
ra potęgowana była jeszcze przez premje ekspor­
towe, Szerokie rzesze rolnicze przypuszczały bo­
wiem, iż nadwyżki żyta muszą być ogromne, sko­
ro rząd za bezcen sprzedaje żyto za granicę.

Obecnie następuje zmiana tendencji.
Wszystko więc wskazuje na to, że depresja zbo­

żowa minęła, że okres najniższych cen minął.

Bank rolniczy uruchomił kredyty zagraniczne dla 
rolnictwa.

Państwowy Bank Rolny wydał wszystkim swym 
oddziałom polecenie uruchomienia kredytów dla 
rolnictwa z pożyczki, uzyskanej przed kilku dniami 
zagranicą. Pożyczka ta w sumie 65 miljonów zł. 
udzielona Bankowi Rolnemu na okres 6-miesięcz­
ny, z prawem prolongaty na dalsze trzy miesiące 
będzie obrócona całkowicie na potrzeby, związane 
z podniesieniem produkcji rolnej.

Znaczna część tej pożyczki przeznaczona jest 
przedewszystkiem na kredytowanie zakupu nawo­
zów sztucznych przez rolnicze organizacje spół­
dzielcze i samorządowe, przyczem w roku bieżą­
cym akcja ta przeprowadzona będzie w ramach 
istotnego zapotrzebowania. Ponadto część kiedy- 
tu zużyta będzie na popieranie doborowego ziarna 
do siewu. Należy zaznaczyć, że ta akcja, zapo­
czątkowana przez Bank Rolny, dała doskonałe 
wyniki w odniesieniu do nasion buraczanych, któ­
re są poszukiwane na rynkach zagranicznych i w 
dużej mierze eksportowane z Polski.

Pewna część kredytów będzie również obróco­
na na pasze treściwe, mające duże znaczenie dla 
rozwoju i racjonalizacji hodowli. Organizacje i 
spółdzielnie, zaciągające obecnie pożyczki z tytułu 
tych kredytów, są uprzedzane, że Bank Rolny, a- 
nalogicznie do lat poprzednich, spłaci pożyczkę tę 
w ściśle ustalonym terminie, to też organizacje te 
muszą być przygotowane do punktualnego spłace­
nia ze swej strony zaciągniętych zobowiązań,

Dobry stadnik podnosi wydajność dochodową.

Naogół nie docenia się korzyści, jakie w hodowli 
przynosi dobry stadnik. Często osadza się stadni­
ka jedynie pod względem budowy i wyrównania 
umaszczenia u potomstwa, chodzi przedewszy­
stkiem o to, aby stadnik podniósł jego użytkowość. 
Zastanówmy się, co może dać stadnik zarodowy, 
to znaczy, określonej rasy i z wiadomą użytkowo­
ścią szeregu swych przodków, a więc taki, który 
będzie podnosił użytkowość, to jest mleczność i 
procent tłuszczu u potomstwa, rachunek bowiem 
tak, jak i wszędzie, w produkcji hodowlanej stać 
musi na pierwszem miejscu.

Przypuśćmy, że stadnik, za którego zapłacili­
śmy 2500 zł., podniósł skłonności do wydawania 
mleka u krów po nim pochodzących o 300 litrów 
(są stadniki, które podnoszą tę cechę do 1000 li­
trów rocznie), zaś tłuszczu o 0,2 procent.

Jaki będzie gospodarczy wynik tego kupna.— 
Stadnik, kryjąc okoliczne krowy, w ciągu lat p:ę- 
ciu pokryje ich około 500 sztuk. Przyjąwszy zaś, 
że część sztuk poroni, część nie zapłodni się, o- 
trzymamy w potomstwie około 200 byczków i 200 
jałówek, ponieważ zaś część cieląt padnie w mło­
dym wieku, przeto można liczyć, że zostanie od­
chowanych jako krowy około 150 sztuk.
Podniesienia mleczności u jednej krowy o 300 li­
trów rocznie i 0,2 procent tłuszczu zwiększy nam 
wydajność o 6 kg. tłuszczu od jednej krowy w cią­
gu roku, ponieważ krów takich stadnik da 150, a 
więc mnożąc liczbę krów przez ilość zwiększonej 
rocznej wydajności krowy w postaci 6 kg. tłuszczu, 
otrzymamy cyfrę 900 kg. tłuszczu więcej.

A przecież krowy, utrzymane w dobrych waru- 
kach i odpowiednia wyżywione, będą doiły się w 
przeciągu lat 8. Razem więc stadnik podniesie wy-
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d a jn o ś ć  w  c ią g u  8  l a t o  9 0 0  r a z y  8  7 2 0 0  k g . t ł u ­

s z c z u , c z y l i  8 2 8 0  k g  m a s ła .

B io r ą  p r z e c ię tn ie  c e n ę  m a s ła  7  z ł , z a  k i lo g r a m  

—  o t r z y m a m y  5 7 .9 6 0  z ło ty c h , Z  p o w y ż s z e j s u m y  

o d ją ć  n a le ż y  m n ie jw ię c e j p o ło w ę  n a  k o s z t ż y w ie n ia  

k r ó w . Z y s k  w ię c  c z y s ty  w y n ie s i e  o k o ło  3 0 ,0 0 0  z ł ,

A  p r z e c ie ż  p o ty m  s t a d n ik u  o t r z y m a m y  j e s z c z e  

s z e r e g  s t a d n ik ó w , k tó r e  p r z y  d o b r e m  o d c h o w a n iu  

b ę d ą  d a le j p r z e le w a ły  n a  s w e  p o to m s tw o  s k ło n n o ­

ś c i d o  w y d a w a n ia  m le k a . I  o n e  p r z y n io s ą  p o w a ż n e  

k o r z y ś c i h o d o w l i .

A  z a te m  w a r to  o  t e r n  p o m y ś le ć .

Ulepszanie produkcji nabiałowej pod względem 

jakości.
N ie w ą tp l iw ie  p o d  w p ły w e m  d o ś ć  t r u d n y c h  w a ­

r u n k ó w  z b y tu  p r o d u k tó w  n a b ia ło w y c h , d a je s i ę  

z a u w a ż y ć  p o m y ś ln y  o b ja w  z w r a c a n ia p r z e z r o l ­

n ik ó w  w ię k s z e j u w a g i n a  j a k o ś ć  p r o d u k o w a n e g o  

m le k a , o d s ta w ia n e g o  d o  p r z e r ó b k i  w  s p ó łd z ie ln ia c h  

m le c z a r s k ic h . P r o d u k c ja  m a s ła  w  s p ó łd z ie ln a c h  

m le c z a r s k ic h  u le g a  r ó w n ie ż s t a łe j p o p ta w ie , O -  

b ja w y  t e m a ją n ie s ły c h a n ie d o n io s łe z n a c z e n ie ,  

b o w ie m  t y lk o  z a  p r o d u k ty  o  w y s o k ie j j a k o ś c i m o ­

ż n a  d z i ś  o s ią g n ą ć  l e p s z e  c e n y ,  ( A to l . )

O zbyt skórek króliczych.
J e d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  b o lą c z e k  n a s z e g o  k r ó l i -  

k a r s tw a , j e s t b r a k  n a le ż y te j o r g a n iz a c j i z b y tu  s k ó ­

r e k  k r ó l i c z y c h . S p r a w a  t a  w y m a g a  r o z s t r z y g n ię ­

c ia  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie w o b e c w z m a g a ją c e j s i ę  

w  k r a ju  p r o d u k c j i f u te r e k  k r ó l i c z y c h . D o ty c h c z a ­

s o w e  z a b ie g i  w  t y m  k ie r u n k u  n ie  d a ły  p o m y ś ln y c h  

w y n ik ó w , w o b e c  c z e g o 1 C e n t r , K o m i te t d o  S p r a w  

H o d o w li D r o b iu  r o z p o c z ą ł a k c ję  w  k ie r u n k u  z o r ­

g a n iz o w a n ia  c e n t r a l i s k u p u  s k ó r e k  k r ó l i c z y c h , —  

W y m ie n io n y  K o m i te t m a  z a p e w n io n y  w s p ó łu d z ia ł  

z w ią z k ó w  p r o d u c e n tó w  k r ó l ik ó w  o r a z  i n n y c h  o r g a -  

n iz a c y j z a in te r e s o w a n y c h  t ą  s p r a w ą , ( A r o l . )

Ulgi w podatku obrotowym od tranzakcyj ekspor­
towych produktami rolnemi.

M in is t e r S k a r b u  w  p o r o z u m ie n iu  z m in i s t r a m i  

P r z e m y s łu  i H a n d lu  o r a z  R o ln ic tw a  p r z y z n a ł n a  

p o d s ta w ie  a r t , 9 4  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  

p r z e m y s ło w y m  n a s tę p u ją c e  u lg i p o d a tk o w e  w  z a ­

k r e s ie  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  o b r o to w e g o  o d  t r a n ­

z a k c y j e k s p o r to w y c h p r o d u k ta m i g o s p o d a r s tw a  

r o ln e g o , a  m ia n o w ic ie : 1 ) z n iż o n o  o d  1 s ty c z n ia  

1 9 2 9  d o  p ó ł p r o c , s to p ę  p o d a tk u  o b r o to w e g o  o d  

t a n z a k c y j e k s p o r to w y c h  b y d łe m  i t r z o d ą , o r a z  2 )  

z a w ie s z o n o  o d  1 s ty c z n ia  1 9 3 0  r . p o b ó r  p o d a tk u  o -  

b r o to w e g o  o d  t r a n z a k c y j e k s p o r to w y c h  j ę c z m ie ­

n ie m , b y d łe m , t r z o d ą  i k o ń m i.

Ulgi celne.
Z  d n ie m  1 9  m a r c a  r . b . w e s z ło  w  ż y c ie  r o z p o ­

r z ą d z e n ie  M in is t r ó w : S k a r b u , P r z e m y s łu  i H a n d lu  

o r a z  R o ln ic tw a  z  d n ia  6  m a r c a  1 9 3 0  r . n a  m o c y  k tó ­

r e g o  z ie m n ia k i d o  s a d z e n ia , p r z y w o ż o n e  w  o k r e s i e  

o d  1 5  m a r c a  d o  3 1  m a ja  w łą c z n ie  —  z a  p o z w o le ­

n ie m  M in is t e r s tw a S k a r b u  n ie  p o d le g a ją o p ła c ie  

c e ln e j . D la  n a s io n  d r z e w  i g l a s ty c h , p r z y w o ż o n y c h  

o d  1  l u t e g o  d o  3 1  m a ja  w łą c z n ie  —  z a  p o z w o le n ie m  

M in is t e r s tw a  S k a r b u  s to s o w a n a  j e s t 2 5  p r o c , u l ­

g a  o d  c ła  n o r m a ln e g o . R o z p o r z ą d z e n ie  n in ie j s z e  

m a r ó w n ie ż  z a s to s o w a n ie d o  n a s io n d r z e w  i g l a ­

s ty c h , z g ło s z o n y c h  d o  o d p r a w y  c e ln e j , p o c z ą w s z y  

o d  d n ia  1 l u t e g o  1 9 3 0  r o k u .

J e d n o c z e ś n ie  u c h y lo n e  z o s ta ło  r o z p o r z ą d z e n ie  

z  d n ia  1 1 m a r c a  1 9 2 7  r . w  s p r a w ie  u lg i c e ln e j n a  

z ie m n ia k i d o  s a d z e n ia  ( D z . U . R . P . N r . 2 4 , p o z .  

1 9 2 ) . —  ( A r o l) .

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Nieuzasadniony import cebuli.

W  o s ta tn ic h  4  l a t a c h  im p o r to w a n o d o  P o ls k i  

c e b u lę  p r z e c ię tn ie  z a  4 .1 0 0 .0 0 0  z ł . I m p o r t t e n  n ie  

j e s t u z a s a d n io n y  b r a k ie m  t o w a r u , a n i j e g o  j a k o ś c ią  

n a  r y n k u  k r a jo w y m . B o w ie m  g o s p o d a r s tw a  r o ln e  

P o ls k i z a c h o d n ie j m a ją  o g r o m n e i l o ś c i c e b u l i , n a  

k tó r e  n ie  z n a jd u ją  n a b y w c ó w .

Z a in te r e s o w a n i  z e c h c ą  s i ę  p r z e to  z w r ó c ić  d o  I -  

z b y  p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e j  w  P o z n a n iu , g d z ie  o -  

t r z y m a ją  s z c z e g ó ło w e  i n f o r m a c je .

RADY GOSPODARCZE.
Utrudnienie wywozu nierogacizny.

P r z y k r ą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  h a n d lu  e k s p o r to w e g o  

n ie r o g a c iz n ą  b y ł o k ó ln ik d e p a r ta m e n tu  p o d a tk o ­

w e g o  M in is t e r ju m  S k a r b u , p o le c a ją c y  I z b o m  S k a r ­

b o w y m , a b y  p r z y  w y m ia r z e  p o d a tk u  o b r o to w e g o  

o d  t r a n z a k c y j e k s p o r to w y c h  n ie r o g a c iz n ą  z a r o k  

1 9 2 9  s to s o w a ły  s t a w k ę  2 p r o c . , z a m ia s t d o ty c h ­

c z a s o w e j p ó ł  p r o c . , p ła c o n e j d o tą d  p r z e z  e k s p o r t e ­

r ó w  z g o d n ie  z  a r t . 5  i 7  u s ta w y  o  p o d a tk u  p r z e m y ­

s ło w y m . D e c y z ję  s w ą  o p ie r a  M in is t e r ju m  S k a r b u  

n a  o r z e c z e n iu  N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in i s t r a ­

c y jn e g o  z  d n . 4 . c z e r w c a  1 9 2 9  r . w y d a n e m  w  s p r a ­

w ie  n ie  w ią ż ą c e j s i ę  z  e k s p o r t e m  n ie r o g a c iz n y , n a  

p o d s ta w ie  k tó r e g o  j e d n a k  d e p a r t a m e n t p o d a tk o ­

w y  u z n a ł z a  m o ż l iw e w y łą c z y ć  t ę  g a łą  c w y w o z u  

z  p o d  d o b r o d z ie j s tw  u lg  p o d a tk u  o b r o to w e g o .

D e c y z ja  w ła d z  s k a r b o w y c h  s tw a r z a  n a  d  w y ­

r a z  t r u d n ą  s y tu a c ję  d la  e k s p o r tu  n ie r o g a c iz n y , k u p ­

c y  b o w ie m  c a łą  s w ą  k a lk u la c ję  w y w o z o w ą  o p ie r a ­

l i  n a  u w z g lę d n ie n iu  p ó łp r o c e n to w e j s t a w k i  p o d a tk u  

o b r o to w e g o . O b e c n ie  t y tu łe m  w y r ó w n a n ia  m u s ie -  

l i b y  u i ś c ić S k a r b o w i p o w a ż n e s u m y  p r z e k r a ją c e  

n ie je d n o k r o tn ie  i c h  z d o ln o ś c i p ła tn ic z e . Z a u w a ­

ż y ć n a le ż y , i ż n o w e l i z a c ja p o d a tk u  o b r o to w e g o  

p r z e w id u je c a łk o w i te z w o ln ie n ie t r a n z a k c y j e k s ­

p o r to w y c h  t r z o d ą  o d  t e g o  p o d a tk u .

O r g a n iz a c je  k u p ie c k ie  z a m ie r z a ją  p o d ją ć  e n e r ­

g ic z n ą  i n t e r w e n c ję  u  c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h , c e ­

l e m  z a w ie s z e n ia  i c o f n ię c ia  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą ­

d z e n ia , j a k o  t e ż  w y s tę p u ją  d o  I z b  P r z e m y s ło w o -  

H a n d lo w y c h  i o r g a n iz a c y j r o ln ic z y c h  o  p o p a r c ie  

i c h  z a b ie g ó w , p o d k r e ś l a ją c  ś c is ł ą  ł ą c z n o ś ć  m ię d z y  

n a d m ie r n e m  o b c ią ż e n ie m  p o d a tk o w e m  n ie r o g a c i ­

z n y , a  r e n to w n o ś c ią  g o s p o d a r k i  h o d o w la n e j .

Zapalenie oczu u bydła.
Z a p a le n ie  o c z u  u  b y d ła  p o c h o d z i z w y k le  o d  t e ­

g o , ż e  im  w  o c z y  c o ś  w p a d n ie . T r z e b a  t o  n a tu r a ln e  

u s u n ą ć , a  l e p ie j u ż y ć  w  t y m  r a z ie  p e n d z la  u m a c z a ­

n e g o  w  o l iw ie . P o te m  r o b ić  n a  z a p a lo n e  o k o  z im ­

n e  o k ła d y  i z m ie n ia ć  j e  c z ę s to . J e ż e l i b ło n k a  r o ’-  

g o w a j e s t z r a n io n a , w te d y  r o b ić o k ła d y  z im n e  z  

d o d a tk ie m  1 0  p r o c , r o z c z y n u  s i a r k c y n k u ,

' Jak poznać, czy nasiona nie są za stare?
W s z y s tk im , k tó r z y  p o s ia d a ją  n a s io n a s t a r s z e ,  

l u b  t e ż  n ie p e w n i s ą , c z y  n a p e w n o  b ę d ą  k ie łk o w a l i ,  

. z a le c a m y  s p r a w d z ić  s i łę  k ie łk o w a n ia  n a s io n  w  s p o ­

s ó b  n a s tę p u ją c y : W z ią ć  d w ie  s z y b k i s z k ła , o d p o -
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w iedni kaw ałek flanelu , barchanu, lub czystej bia-^ 
łej bibuły, zm oczyć w  w odzie, ułożyć na jednej z  
szybek, poprzednio um oczonej, w  rzędy ziarnka w  
odstępach, by jedno długiego nie dotykało , nakryć  
um oczoną flanelą, barchanem , czy bibułą i przy ­
kryć drugą szybką, poczem postaw ić w  m iejscu o  
tem peraturze m niejw ięcej 14 —  18 stopni C . Po  
kilku dniach  zajrzeć, czy i jak nasiona kiełkują. —  
Flanela, barchan czy bibuła m usi być stale m okrą. 
Poniew aż czas w schodzenia w niektórych nasio ­
nach  jest rozm aity , podajem y  zarazem  i czas w scho ­
dzenia dla niektórych nasion. B rukiew w schodzi 
po 6 dniach, buraki ćw ikłow e po 12, cebula po 14, 
dynia po 8, fasola po 10, koper po 14, kukurydza  
po 10, m ajeran po 14, m ak po 21, m archew  po 28, 
ogórki po 10, pie ruszka po 23, pom idory po 14, 
pory  po 14, rzodkiew ka po 10, selery po  20, sałata  
i słonecznik po 10, szpinak po 20, a szczaw  pol4  
dniach.

W obec rozpoczętego sezoriu , przypom inom y, 
dbać o dobre nasiona. D obre nasiona są droższe, 
ale zaw sze lepiej się opłacają. Jeśli dobre nasiona  
zdrow e i norm alne nie w schodzą, w ina leży albo  
w  glebie, albo  po stronie ogrodnika. A lbo gleba by ­
ła za sucha, lub za m okra, albo nasiona pokryte  
za głęboko, lub za płytko. D o kiełkow ania potrze­
buje groch m inim um  1— 2 stopni tem peratury , ka ­
pusta 2— 3, buraki 4— 5, taksam o m archew , fasola  
10, ogórki i dynia 12 stopni C .

O dpow iedźCBA

S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

N a pism o m oje do „G łosu W ąbrzeskiego" z dnia 15-go  

m arca 1930 r. f w num erze 11 „R olnika" ukazała się notatka  

anonim ow ego autora, którem u zabrakło odw agi podpi ać  

się im ieniem i nazw iskiem .

W oli zapew ne z ukrycia, jak pies z budy, reagow ać na  

m oją rzeczow ą krytykę peteerow skiej działalności w L ise­

w ie, podpisując ow ą notatkę „osadnicy z L isew a".

M iałem m ożność spraw dzić na m iejscu, że żaden z osa ­

dników nie solidaryzuje się z w yw odam i tego „autora"; 

przeciw nie, osadnicy sto jąc na stanow isku ludzi odpow ie­

dzialnych, w yrazili m i sw e oburzenie, że ktoś śm iał podpi­

sać się w ich im ieniu .
Przechodząc do sam ej treści tej notatki m uszę zazna­

czyć, że „autor" nie potrafił uspraw iedliw ić się ze sw ej 

szkodliw ej działalności i ciągłego obiecyw ania, gdyż trudno  

zaprzeczyć faktom .

N aiw ne są conajm niej tw ierdzenia i uspraw iedliw iania  

się tego autora, gdyż: Z a niedostarczenie m aszyn zw ala w i­

nę na B ank R olny. Z a niedostarczenie drzew ek na m róz, 

tak jakby nikt w ogóle w 1929 r. w skutek m rozu nie zasa ­

dził ani jednego drzew ka. A krow y! o krow ach nic nie  

w spom ina; cóż się stało z krow am i, zapew ne tw ierdzić bę ­

dzie, że rów nież w skutek ostrej zim y w yzdychały , czy też  

w inę niedostarczenia krów rów nież ponieść m a B ank R ol­

ny. O to fachow e instrukcje instruktorów w P. T . R .:

7, kolei zm uszony jestem przejść do spraw dotyczących  

m ojej osoby , gdyż „autor" w spom nianej notatki, zapew ne  

płatny ogar nie m ogąc się izem ścić  

w inny sposób na m nie za skrytykow aną działalność in ­

struktorów P. T . R . ucieka się do skierow ania akcji na to ­

ry polityczne, poruszając spraw ę w yborów i przy tej spo ­

sobności pragnie m nie obrzucić kalum niam i. Z nany to e n ­

decki system .

W tu tejszym okręgu w yborczym do Sejm iku Pow iato ­

w ego były dw ie listy pod nazw ą: N r. 2 gospodarczo - naro ­

dow a, i N r. 3 ro lnicza. Ż yczeniem m ojem  było aby w yborcy  

z L isew a nie zostali w ciągnięci przez agentów endecji i nie  

szli do w yborów pod presją endeckiego kółka ro lniczego  

P. T . R . Faktem  jest, że członkow ie zarządu tu tejszego pe-  

teerow skiego kółka ro lniczego usiln ie agitow ali za listą  

N r. 2.

T a „zasłużona organizacja P. T . R ." a raczej zam asko ­

w ana ekspozytura endeckiej polityki korzystając z nieu- 

św iadom ienia osadników agitow ała w szelkiem i sposobam i 

na endecką listę N r. 2.

P. T . R . obiecując stale i w tym  w ypadku też odpow ie ­

dnią w ysunął obietnicę. Z arząd kółka P. T . R . obiecyw ał o- 

sadnikom przeprow adzić szosę przez L isew o i głosow ać  

będą na listę N r. 2 endecką.
O to jak ta „zasłużona organizacja" m ianująca się apo ­

lityczną pracuje w terenie.
P. T . R . korzysta z subw encji pieniężnych od rządu aie  

źle pracuje tu taj w zakresie ro lnictw a ale za to dobrze  

pracuje dla endeckiej polityki i z nieuśw iadom ionych osad ­

ników pragnie stw orzyć pachołków opozycyjnych.

R ezultatów  pracy P. T . R . z zakresu ro lnictw a na obsza­

rze tu tejszym niem a żadnych, przez obietnice sw oje przy ­

nieśli nam szkody m aterjalne, ale stokroć pow ażniejsze są  

szkody m oralne, które P. T . R . przynosi przez sianie nie ­

zgody natury politycznej.
C zas nareszcie zlikw idow ać tę ekspozyturę polityczną  

łącznie z jej instruktoram i.
M y żądaliśm y pracy a nie obietnic, chcem y spokoju a 

nie polityki.
Stanisław Ć w ierdziński, 

osadnik z L isew a, poczta G olub.

R O L N I K U ,  j e ż e l i  p r a g n i e s z  p o s t ę p u  w s i  p o l s k i e j ,  
w s t ą p  d o  K ó ł k a  R o l n i c z .  i  u c z ę s z c z a j  n a  z e b r a n i a !  

 

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n

z dnia 25 III. 1930 r.

P ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e )  w a g i :

B y d ł o :

B  S t a d n i k i :

a)  w ytuczone pełnom ięsiate  132— 138
b)  tuczne m ięsiste ........................................ 120— 126
c )  n i ^ u c z n e  d o b r z e  o d ż y w i o n e  e t c , . . .  1 0 8 — 1 1 6

d)  m iernie odżyw ione  000  - 000

J a ł ó w k i  i  k r o w y

a )  p e ł n o m i ę i .  w y t u c z  k r o w y  n a j w  w a r t o ś c i  r z e ź n i e  j 1 2 0 — 1 2 3  
b l p e ł n o m i e s . w y t u c z . k r o w y  m a i a j d o b r e  m ł o d e  n a j .

w a r t , r z e ź n e j  d o  l a t  7  122— 128
c )  s t a r s z e  w y t u c z . j a ł ó w k i i k r o w y  . .  110— 110
d )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  . . .  096  —  104
e )  l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i  . . . .  076  80

O p a s y  c h l e w a e i

C i e l ę t a

• )  n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  . . . .  140— 150
b)  ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  i  n a j p r z e d . s s a k i  .  126  —  186
c j  m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i  . .  .  116— 124
d j l i c h e  s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 104— 114

O w c e

c )  j a g n i ę t a  t u c z a e  i m ł o d s z e  s k o p y  t u c z n e  . .  134 138
d )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  i  d o b r z e  
i d l y w .  m ł o d e  o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 4 1 3 0

e )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w c e  1 1 0 1 2 0

o w i n i e

f )  p e ł n o m i e s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w .  w a g i  246 250
g )  p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w ,  w a g i  2 3 6 —  2 4 2

h )  p e ł n o m i ę s i a t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w . w a g i  228-234
c )  m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g . . .  . •

f ) m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  210— 214


